Cena IB fen. 


Tódź, Piątek, 6 grudnia 1918- r- 


Wydanie wieczorne. s 


OGŁOSZENIA: y jedno 
Za tekstem za wiersy petitowy jędno 
szpaltowy (na stronie pięć szpalt) Mrk, 2.00 


PRENUMERATA: 
Miesięcznie Mrk. 2,00. Kwartalnie — 


H Redakcja i Administracja — Piotrkowska 86. li] 
Mrk. + t 


Wyrok na Niemcy. 


Niemcy w przededniu nowego przewrotu. 


Postanowienie koalicji, 


Londyn, 6 grodnia. 

Skutkiem zasłabnięcia pul- 
kownika Housea Ameryka nie 
jest reprezentowaną na konfe- 
"rencji sojuszników. Skutkiem 
tego nie ogłasza wyników o- 
brad. Stwierdzić jednak mo- 
BĘ że dO: się co 
lo tego, że Niemcy muszą 
zapłacić, co tylko mo- 
żliwe za swoje niecne 
ezyny; oraz, że odpowiedzal- 
ne osoby Niemiec bez wzglę- 
du na stanowisko, mają być 
sądzone i ukarane. 

Konferencje londyńskie wy- 
wrą wielki wpływ na konfe- 
rencję pokojową. 


Francuzi a Berlin. 


Wiedeń, 5.X]1. 

Berliński korespondent „Neue 
Freie Presse“ donosi. że francuzi 
najwidoczniej mają zamiar zająć 
Berlin. 

Generał Foch, jak sądzą w 
Berlinie, w tym właśnie celu, do- 
maga sią tak kategorycznie spele 
nienia warunków zawieszenia bro- 
ni i dlatego postawił 24-godzinny 
termin co do wydawania ciężkicu 
lokomotyw, bo wie, że spelnienie 
wszystkich warunków jest niemal 
piemożliwe. Przez niespełnienie 
warunków, zyskałby podstawę 
wkroczenia do Niemiec. 


Plan zamachu stanu, 


Berlin, 5 grudnia, 
2.pisma ulotnego, rozrzucone- 
g0 przez grupę Spartakusa wyni- 
ka, że grupa ta planuje w piątek 
jakiś zamach stanu. 


Niemcom grozi 
kontrrewolucja. 


Berlin, 6 grudnia. 

è „Czerwony Sztandar“ publiku- 
je odezwę, w której "wskazuje na 
wajścia przy powrocie oddziału 
gwardji iskrowej do Berlina i o- 
strzegą przed kontrrewolucją. 

Qdezwa powiada: Pod kierow- 
nictwom 6 oficerów z barwami 
«zaruo biąło-czerwonemi i muzyką 
grającą „Heil dir im Siegeskranz* 
i inne marsze cesarskie, przecią 
gały przez miasto wojska iskrowe. 
Gdy straż bezpieczeństwa wezwa- 
ła ich, by złożyli broń, komende- 


'|oyaworskim) komendz 


wość koalicji. 


rnjący oficer zbył ją dumnemi 
słowami. Tskrowcy zebrali się o- 
koło niego. Tylko wstrzemięźli- 
wość straży bezpieczeństwa zapo 
biegła rozlewowi krwi. Robotni- 
cy! Towarzysze! Żołnierze prole- 
tarjaccy! Korpus gwardji jest naj 
większą nadzieją  kontrrewolucji! 
Gotujcie się do obrony rewolucji! 


Niefortunne wystąpienie. 


Essen, 6 grudnia. 


Wozoraj pornoznik przeciąga- 
gającego 15 pułku artylerji pró- 
bował z kilku porucznikami zer 
wać z budynku pocztowego czer- 
wony sztandar. Straż stizeliła do 
porucznika i do człowieka, który 
ściągał sztandar, Porucznik zo- 
stał zraniony w płuca. 


Rozgoryczenie Węgisr. 


Budapeszt, 6 grudnia. 


Cała prasa węgierska z ogrom- 
nem rozgoryczeniem omawia żą- 
dania koalisji, wymagające, aby 
rząd węgierski nakazał opróżnie- 
nie całych górnych Węgier. 

Dzienniki wyrażają zapatrywa- 
nie, że konferencja prkojowa po- 
stapi s Węerami sprawiedliwie. 


zesem w Poznanin, Wrocławiu, 
Gdańsku i prezesowi regencji w 
Olsztynie dodać polskich przed- 
stawicieli, mianowanych przez na- 
czelną radę ludową. 

Przeciwko powyższym żąda 
niom nie podniósł sie żaden głos 
protestu. Rząd przyjął postulaty 
do rozważenia. 


Część armji Hallera 
w Kijowie, 
"Lwów, 5.X11. 
Jak donosi „Pobudka“, ofice- 
rzy, którzy przybyli d. 2 b. m. z 
Ukrainy do Lwowa, opowiadają, 
że pułkownik Zymirski, bawi z 
częścią armji Hallera w Kijowie. 
Arimja ta sklada się z doboro- 
wego żołnierza, za rawionego w 
licznyci: bojach, i jest przezna- 
czona do operacji w Galicji, 


Konferencja włochów 
z czecho-słowakami, 


Wiedeń, 6 grudnia. 

Na konferencji między przed- 
stawicielami włoskimi a czesko 
słowackimi ulożono szczegóły prze- 
wiezienia korpusu czesko-słowace 
kiego do Czech. Transport od- 
będzie przez Teoblach do Budzie 
jowie. Przejazd korpusu odbędzie 
w dniu 617 b. m. Wojska czesko- 
słowackie jadą w pełnem nzbro- 
nie przez wydelegowanych z po-|ieniu w towarzystwie włoskich 
lecenia naczelnej rady ludowej |oficerów. Należy je uważać za 
w Poznaniu: posła Trąmpczyńskie- wojska koalicji, którym na zasadzie 


Bo, dr. Marchlewskiego i p. Pose- b P 
wińskiego, z władzami centralne- | PoStanowień traktatu o zawiesze= 
rani przysluguje prawa swo- 


Rada ludowa w Poznaniu. 


Poznań, 6 grudnia. 
Na konferencji, odbytej w Berli- 


mi Rzeszy niemieckie gaet 


| 
zarządali, po, dwugodzi +|bodnezo przejazdu przez- obszar 
szło naradach: j sustriacki, 
1) Wycofania woj se W k - 
r RIPA OWH „ |. sk owczą przeto niewol 
sląpienia go miejscow mi SE 
wości polskiej i niemi t i 
2) Oddania całej sżyj pos] | zcho-słowacy zajmą 
"a | 


granicznej z prowine 
skiej (a więc także 


Słowaczyziię, 


Praga, 6 grudnia. 


nej w Poznaniu, 


i i dzenia 

8) Dodania do ws:vatàloi ko wczorajszem posie 
mend generalnych na waclstdnie [797959 = Błownekiej rady kobiet 
przedstawicieli Judności wolskiej | 719751900 telegram od marszałka 


donoszący, że wojsko cze 
'wackie zostało uznane za 
rmji koaliczjuej i ma ob- 


z poręki naoz. rady l j dia] 997 
spraw bezpieczeństwa pobiicyie- = 
go i straży granicznej. 

4) W razie podtrzymania gan 
trali do spraw wojskowej ccbroas | 
stanic w Berlinie dodaria prze i- | 
stawicieli ludności pols jej | pie 
mieckiej do tejże centrali przez 
poznańską radę rob. gajn 
Przedstawiciel polski presen 


M eiai przez polsk Fe sgromadzeniu narodowym 


5) Dla wzmożenia z a lu? | Kicjsla zgłosiii wniosek o znie- 
ności polskiej do wł 1|5leuie tytułów orderów, szlache 
cjonałnych należy nac prë- otvo ! <ifsikomiaów. 


CZ 
saos À Błowaczyzuę. 


Wu'osek o zniesieniu ty- 
tułów w Austrji, 


Wiedeń, 6 grudnia. 


A 
„ lae] 


Węgrzy liczą 


Francuzi chcą zająć Berlin. 


Z angie'skiej izby gmin. 
Berlin, 6 grudnia, 


Na posiedzenin angielskiej izby 
gmin zółoszono interpelację, czy 
rzndowi jest wiadomem, że są 
próby wciągnięcia niemieckiej 
Austrji do unji z państwem nie 
mieckiem Ponar Law odpawie= 
dzial: „Zwróciłem uwagę na tę 
sprawą. Zdaje się, że niemiecey 
agenci rozszerzają pogłoski, iż 
Anqtja nsiłuje przeszkodzić niem 
com austrjackim przystąpienia do 
federacji naddunajskiej, wzzlętnie 
przeszkołzenia im w połączeniu 
się z Niemcami. Wszystkie tego 
rodzaju pogłoski są nieuzasa- 
dnione*. 


„Przyjazd Wilsona, 
Amsterdam. síi. 
Wilson wyjechał dn. 4 b. m. o 
godz. 10 rano do Europy. Przy 
bedzie on 12 b. m. do Brestu, 
skąd uda się do Paryża, Tam po- 
wita go Pichon i Tardieu. 


Królestwo belgijscy 
w Leodjum. 


Paryż, 5.XII. 


Acencja Havasa donosi; 

Król i królowa odbyli d.8 b.m, 
uroczysty wjazd do miasta. 

Ludność zgotowała im przyję” 
cie entuzjastyczne, 


Wielki napad rabunkowy, 


Kraków, 4.XIL 
„Nowa Reforma“ donosi, że w 
niedzielę włamano się do kasy 
przesylkowej w Nowym Sączu, z 
której skradziono przeszło 600,000 
koron. 


Opinja specjalisty. 


Z otrzymanych pism rosjiskich 
dowiadujeiny się, jak radośnie 
witano w Rosji wiadomość o re 
wolucji w Niemczech. 

Jednakże wódz Rosji sowiec 
kiej zapatruje się trzeźwo na Sj- 
twację. 

O posiedzeniu Rady Komi- 
sarzów Ludowych, poświęconem 
wiadomościom ż Niemiec, donoszi 
„Tzwiestia 0. K. W.“ co nastę 
puje: 

„Jasnem jest, że wypadki roz- 
wijają się w kierunku wszech: 
światowej rewolucji socjalistycz- 
nej, Jednak pomimo - zawrotnej 
ich szybkości jest w nich pewna 
kolejność. Dla ostatecziego prze 
życia się złudzeń trzeba pewnego 
terminu, Rada Komisarzy Ludo 


na sprawiedli- 


wych uważa za konieczne sacho- 
wanie maksymalnej ostrożności w 
rcenie zwycięskiego ruchu rewo- 
lucyjneco w Niemczech. 

Włodzimierz Lenin analizując 
ostatnie wypadki, wyraził się tak; 
w zasadzie n Niemców jest luty, 
a nie pażdziernik". 

Rówolucją lutową zwie się 
pierwszy przewrót w Rosji w 
1917 r., październikową — drugi, 
który wysunął na czoło władzy — 
bolszewików. 

Sądząc z ostatnich wiadomości 
— szykuje sią teraz i „paśdzier« 
nik niemiecki. 


Sprawa węgla, 


Kopalnie Zazłębia Dąbrowskia« 
vo mają zmazazynowane w chwilt 
obecnej tak duża zapasy węgla, że 
nietylko Warszawę, ale i Łódź i 
inne środowiska większego zalud» 
nienia ziem polskich mogą bes 
wysiłku zaopatrzyć w węgiel. Na 
przeszkodzie do wypełnienia tego 
tak ważnego dzisiaj zadania stoi 
nieunormowany ruch kolejowy, va 
przedewszystkiem brak wagonów 
węglarek. 

Kiedy przed wojną kolej W.-W. 
miała do swej dyspozycji prze- 
szło 8 tysiecy węclarek, obec 
nie ma ich tylko 1500. Jak się 
dowiadujemy, kolej Dęblińska, 
dawna lwwnerodzsa, ma do swej 
dyspozycj! przeszło 8 tysięcy wa- 
glarek; wskazane więc byłoby aby 
kolej W.-W. vzyskała część tego 
taboru, a wówczas sprawa prze 
wozu wegla moglaby znaleść po- 
myślne rozwiązanie. Przy sposób- 
ności zaznaczyć należy, że zarzą- 
dy kopalń mosłyby dać pracę da- 
leko większej ilości górmków i 
pracowników wogóle, gdyby do- 
pływ wyprodukowanego . węgla 
był normalniejszy. 


Giełda Warszawska. 
5 grudnia 1918 r, 


Przy umiarkowanych obrotach ten- 
doncja rynku meco się wzmocniła, — 
Szczególnie duży ruch panował w 
dziale walutowym. 

Za 4 i pół proc, Listy Z. Ziem- 
skie płacono po 204 i 205,50, przy 
kursie żądanym 210. 

5 proc. listy miejskie w. obrotach 
199 i 202, 

6 proc. Obligi Miejskie nabywano 
po 19). 

4 i pół proc. Listy Z. M, War: 
szawy brano po 186. 

Ruble w setkach 159, : 500—149. 

Ruble dumskie 125, 

Korony nabywano po 58. 


Nastroje w stolicach 
koalicji. 


Dopiero dzisiaj nadchodzą ską- 
ae szczególy o przebiegu proczy- 
tości z okazji zawarcia zawiesze- 
h reni i wymuszenia ną nie- 
pysia otwrotu z obszarów, 

órę uajechiał w namiarach za- 
butęzych, 

Paryż 

pieszy gie głośno, na kaźdem o- 
aligzu jaśnieje radość, ulice wy- 
cipine wesołym tłumem, bez 
Maei brzmi pieśń radości i 
niejei (wa Całe miasto w strojn 
bary narodowych,” każdy franenz 
niaję $obie bowiem sprawę z te- 
6%, ż8 


przeżywa największą chwilę 
IP, O Ww życiu 


wegg narodn. a kto wie, może 
Mkżę największą ehwilę w dzie 
ach świała. Nie brak widoku 
ludzi, których radość niepomierna 
wyraża sią w łzach. Na wiado- 
ość o zawieszenia broni, caly 
farsa czekał w s'upienin, a izba 
jęputowanych przybrała szczegól 
nie uroczysty wyraz. 

<- W ehwili, kiedy prezes min. 
Glemenceau wstąpił na trybunę 
mówców, 


wszyscy deputowani bez 
wyjątku, 


a wipe 1 najskrajniejsza lewica, 
podnieśli sie żywo z miejsc i zro 
towali. sędziwemu obrońcy njezy= 
zny dłuzotrwałą owacje. Prezy. 
dent przemówił krótko, podając 
gzezegójowe warunki rozcjmn — 
Zakończył oświadczeniem: „Uwa- 
gam pracę mego życia za skoń- 
czoną | nia mam nie więcej do 
powiedzenia jak to, iż z miejsca 
tego witam odzyskaną dla Francji 
iz nią zjednoczoną, drogą nam 
wszyjikim 


Alzację I Lotaryngję*. 
Izba wsbucha głośnym wyra 


zem radości, a ta udziela się tin- Ś 


mom zgromadzonym poza salą ob 
rad i dosięga swego szczytu w 
chwili. gdy deputowany René Re- 
nalt zgłasza wniosek ustawy, w 
myśl której naród francuski uznaje 


frez. Clemenceau i marsz. Focha 
za mężów, którzy się dobrze 
zasłużyli. 


Katde dziecko francuskie otrzyma 
w tych słowach jakby pierwszą 
zasadę katechizmu. 
Odzyskanie Alzacji działa upa 

Jejąco na każdego francuza, 

*"Bjrawozdawcy pism paryskich 
gbecni przy uroczystości wkracza- 
nia wojsk francuskich do Stras- 
burga podają, że był to 


widok przechodzący silę 


wyobrażni. = 


Jeszcze nigiy nie manifestowano 
fadości oswobodzenia w podobny 
Sposób. Jeszcze nigdy nie zaja- 
śniala fak żywo długotrwala wier- 
naść dla kraju macierzystego. m 
Stary Barrós pisze, że nie umie 
wyrazić uczuć, jakia wypełniały 
* chwili tej serce jego. Ludzie 
śmiali się i płakali równocześnie, 
wznosili okrzyki i śpiew, padali 
sobje w objęcia, lub milcząco a 
jednak wymownie ściskali sobie 
ręce, a w tłumie nie miłkł śpiew 
bojnwej marsyljanki, którą poda» 
wały sobie jedua po drugiej ma- 
szernjące kolumny dzielnycii „Po 
ilus* detilujących przed pomni- 
kiem jen, Klebera, Strassburg w 
Jene chwili przywdział szatę 
raneuską, a pierwszy numer pis 
ma „Alzacja*, zawierał na wstępie 
słowa: 


„Nasza miłość do Francji 


niechaj stanie się szałem i niechaj 
będzie fanatyczną". A oto z gro 
na jeneralicji podchodzi jen. Gou 
raud do marszałka Półaina, aby 
go pozurowić. UGourand, jeneral 
biz ręki, bohater. Pétain chwyta 
sęuziwego wodza w swe objęcia. 
przyciska do piersi w milczeniu. 
obaj ze wzruszenia nie megą po- 
wstrzymać łez. Nie zadrżeli w 
chwili niebezpieczeństw, w ogniu 
jpocisków 1 kurzawie bitwy. ale 
terag są tylko ludźmi, tylko Fran 
guzami, ponad wszysiko milujący- 
mi Francję. A 


Takżę 


rozłajał w 

Trogy daca aie 33 ra 
przed ralącen W Oa mnp i 
z minuty gą minúte. jeszcze chwi a, 
aw tem patchgdej z 

wiadomość g rgzejgdie, 

zwiastowaną salwą dzi: TA 
majór hirii ki R NW 
Mansion Ilouse i obwieszoza zwy 
cięstwo Anelji. Tysiące tysięcy 
piersi wznost śpiew Rule Britannia. 
Spiew radości i potzirki, iż dziel- 
ne wojska wywalczyły pokój, — 
Katedra św. Pawła wypelnia się 
tłumem pobożnych, w którym prze: 
ważają klęczące kobiety z mandli- 
twą dziekczynną na ustach, które 
co chwila wybuchają łzawem szlo- 
chaniem, Na Trafalgare Square i 


przed Buckirghame Palast wie- 


przejrzane tłumy, 


Tu przemawia król. 


Cały Lnndyn święci dzień nroczy 
sty. Nie ustają pochody, tłum 
manitestoje zwycięstwo i radość, 


Ameryka 
nie zapomniała o swym mistrzn. 
ocenia bowiem doskonale, ile za- 
wdzięcza marszałkowi Francji 
Jolfre, który stworzył podstawy 
wojskowej organizacji ameryka- 
nów. Z polecenia swego rząłw. 
udaje się przeto peneralissimns 
Pershing do zwycięzcy 2 nad Mar 
ny i składa w zasłużone jęgo ręce 


medal obywatelstwa jako wyraz 
podziwu 


dla dzieła, stworzonego na polu 
organizacji wojskowej Ameryki. 


Sejm Dzielnieowy 
w Poznaniu do koalicji. 


Żądanie oddania Polsce wszyst- 
kich zlem, cederwanych od niej 
w różnych czasach. Protest 
przeciwko koncentrowaniu wojsk 
niemieckich w Poznańskiem i na 
ląsku. Naród polski nie urzą- 
dza pogromow żydowskich. Pro- 
Śba o przysłane kom'sji I koa- 
licyjnych wojsk polskich. 


u 

Obradujący w Poznaniu Polski 
Sejm Dzielnicowy uchwalił wysłać 
za pośre'lnictwem Palskiego Ko- 
mitetu Narodowego w Paryżu na- 


jstęphinca wezwanie do państw 


koalicji: 

1. Przdstawiciele czterech mi- 
Jionów polaków z Poznańs' jego, 
Sląska, Prus Zachodnich, Pomorza, 
Warmii. Mazowsza Pruskiego i 
wychodźtwa osiadłego w Niom- 
czech, wybrani na podstawie pow 
szechnych wyborów bez. różnicy 
płei, zebrali się w Poznaniu na 
Sejmie Dzielnicowym w dniach 3, 
4156 grudnia, żeby dać wyraz 
swoim dążeniam narodowym, skie- 
rowanym do odbndowania wolnej, 
niepodległej zjednoczonej Polski. 

Państwa koalicyjne odnosiły 
się w ciągu wojny do narodu pul- 
skiego nietylko przyjaźnie, ale 
odbudowę wolnej zjednoczonej 
Polski włączyły do swoich celów 
wojennych, widząc w tem jedną 
a konicoznych rękojmi skuteczne- 
go poznębienia militaryzmu prus- 
kięgo i utrwajenia sprawiedliwe- 
go pokoju, 

W chwili cbecnej, kiedy na 
stąpić ma linwidacja siraszliwej 
wojny, a państwa koalicijne stà- 
ugly u celu swych zamierzeń, wno- 
simy, żeby naprawioną została 
wiekowa krzywda rozbiorów Pol- 
ski przez zwrócenie państwu pol- 
skiemu tych ziem, które do niego 
należały przed rozbiorami, doko- 
nanymi gwaltem zaborczych auto 
kralów ościennych, a które obej 
mują także własne wyb zeże mor- 
skie, oraz — w myśl zasad pre- 
zydenta Wilsona i uchwał koaljan 
tów w Wersalu — ż państwem 
polskiem złycziły się te dzielnice 
byłego królsstwa. polskiego, w 
którym mieszka od wieków lud- 
ność polska, 

Naród. polski w ciągu dłogiei 
swej niewoli usiłował wielokrotnie 
wyzwolić się orężnie z pod obee- 
go jarzma. Pówstając przeciw za 
borcom, ulegał przemocy, ale przez 
powołanych swoich przedstawicie- 
li protestował zawsze przeciw 
krzywdzie narodowi pulskiemu y;- 
rząuzonej, 


H pa A phh ziemi — starał się nadać 


; |tiemiom naszym charakter niemie- 


Rząd praski, nadnżywając swej 
wladzy | poteżnych środków pań- 
stwówych. dążył bezwzględnie do 
Jnigzczeni” ludności polskiej 
E ea przez szkoły, nasr- 
i jo yem 'naszych urzędników 
pmieckich. wywłaszezał posiedzi 
FEU polaków, osadzał osadników 
niemieckim w polskich dzielnicach. 
jakazywał polakom budowania na 


eki. by zyskać tytuł prawny do 
posiadania ziem polskich. 

Gdyby wobec tego nie, przy- 
znano Palsce prawa do wszystkich 
ziem=odwiecznych siedzib. hidu 
nolstieco, w różnych erzasach od 
Palski oderwanych, brłobv ta nie 
tylko zatwierdzeniem rozb'orów. 
ale także uświęceniem polityki 
bezprawia i gwałtu. jakich się na 
ludności polskiej celem zupełnego 
wytepienia jej dopuszczano. 

Dopóki niesprawiedliwość i 


-Fawalt nie zostaną naprawione, do 


póty nezncie krzywdy w gercach 
polaków zaginyć nie może. 

2. Naród niemiecki. któremu 
sfery rzątzące od wieln lat wpa- 
jały przeświadezenie o jeyo wyż- 
szości. w swej większości nie u- 
znaje nawet dzisia: jeszcze konie- 
czności naprawy dziejowej krzrw- 
dy i stara się udaremnić -wysiłki 
narodn +olskiezo, zmierzające do 
odzyskania swoich nieprzedawnio- 
nych praw. 

Chege dla polaków vieprzychył- 
nie nsposobić opinję świata, od- 
nóśna kola naroda niemieckiego 
wszczęly krzykliwą kompanję w 
prasie niemieckiej i zagranicznej 
i głoszą, że polacy ubiegając po- 
stanowienia konrresu poknjowe- 
go, gwałtem zabierają ziemie i 
miasta dla nowej Polski, 

Mimo, ża władze niemiee'ie 
przekonały się na miejsen o brz- 
podstawności trch , wszystkich 
wiadomości, nasyłają pod pozorem 
achrong granic, nasze dzielnier 
wojskiem i stwarzają temsamem 
na nown stan wyjątkowy ną zie- 
m'ach naszych, by ukrócić wobo 
dę oroanizacji ludności polskiej, 

Przeciw temu krępawanin swo- 
body naszego ruchu narodowego 
podnosimy protest, a nie sorąc 
i nie chcąc ewentualnego gwalt 

wa!tem adpierać, wnosimy_ do, 

państw koalicyjnych prośbą 0 
możliwie spieszną opiekę i pomoc 
przez przysłanie reprezentacji 
aliantów, która nancznie się prze- 
kona a panujących u nas: stu- 
sunkach, 

8. Naród Polski odznneza się, 
jak świadczy jego historja — to- 
lerancją i sprawiedliwością wodec 
innych narotowości i przekonań 
i będzie się także w nuwstającem 
da nowego życia państwie kiero 
wał zawsze szezytnemi ideami to 
lerancii i zupełnego równonpraw 
nienia naro iowrrh mniejszości 

Dlatego z» vłęhokiem oburze= 
niem protestujemy "rzeciw wszcze- 
tej w prasie niemieckiej kamranji 
antypolskiej, rozsiewaiącej te = 
słencyjnie fałszywe wieści. jakolw 
w Polsce istmala jakakolwiek 
akeja przeciw ludności żedows iej, 
Prasa ta, wroro dla polaków u- 
sposobiona. odmawiatąca im praw 
Ilo ziem pols"ich -pos panowaniem 
pruskiew, chwyciła się środka 
dyskredytowania polaków w opinii 
świata, by osłabić sympatie, jas 
kiemi sprawa polska cieszy sie 
wśród koljantów i w interesie 
niemieckim udaremnić dążenia na- 
sze do ziednoczenia ziem polskich, 

Jeżeli Polska zaledwie zarzy 
nająca się wśród najtrudniejsz 
warunków organizować, nęk 
wielką ilością dezerterów. i 0l- 
brzymią masą powracających jeń- 
ców rosyjkich, nie zdołała, nieste: 
ty, zapobiedz w niektórych miej 
scowościach napadom, nie skiero 

anym bynajmniej wyłącznie prze: 
ciwko Indności żydowskiej, to je- 
dynie zła wola może wypadki te. 
pożałowania godne, przedstawiać 
jako celową akcję pogromową na 
rodu polskiego przeciwko żydom 

Prosimy usilnie o przysłanie 
delegacji,  któraby  bezstronnie 
stwierdziła istotny stan rzeczy 
oraz o przysłanie do Polski wojsk 
polskich, walczących we Francji. 
które orgamzującemu się; krajowi 
byłyby pomocne w utrzymaniu la 
du i porządku. 

4. W obeenym okresie przej 
śeiowym, dopóki rząd polski, zło 
żuqg z przedstawicieli wszystkich 
dzielnie, nie zamianuje swoich u- 


A w Redaktor i wydawca Bolestaw Pienkiewicz. 


Pistek, 6 grudnia 1918 r. 


waiziło jej polityke. 


rzędowych  przestawicieli przy 
rządach koalicyjnych i do kongre- 
su pokojowegó, pozostawiamy o- 
brane. naszych siraw Polskiemu 
Komitetowi Narodowemu w Pa- 
ryżu. 


Chwile przełomowe 
w Wilnie. 


Na wieść o abdykacji cesarza 
Wilhelma na pacu Katedralnym 
zebrali się żolnierza niemiercy i 
nrzee'nenqwszy przez ulicę Świę- 
tajerską zerwali sztan ary z gma- 
chn komenły. oraz z Verwaltung 
Lthanen. Spotkanvm  eficerom 
zrywano oznaki i ordery żelazne» 
ga krzyża, broniącym się nawet 
szlify. *Nad miastem krążyły aero- 
blany jeden z nich nawet spadł 
i razem z lotnikiem niler} poważ- 
m”mu szwankowi, Nastepnie żn- 
nierze udali sia do kasyna ofi- 
cerskiego i tn oświadczyli ofice- 
ram, że na równi z innymi muszą 
jadać z kotła. 

Potem nrządzona wiec żołnier- 
ski i rezelncje jega przedłożona 
"qbernatorowi, który je przyjął. 
Utworzyły sią dwija rady żołnier- 
skie — jedna ogólna solfatenrath 
lithsnen, druga przy stadthaupt 
manie, 

. Woróle dzień 10 nb. m. prze- 

szedł spokojnie i bez eksersów. 
Rozpuszezono wprawdzie pogłos- 
tę..Że Polacy zamierzają wsrznąć 
N emców. skutkirm czego wzmoc- 
niona patr le, ale skończyło się 
na strachu. 

Lndność cywilna zachowywała 
się nbojętnie, nie wierzono w ab- 
lękanie. uważniąć wszystko za 
nowy figiel polityki niemieckiej. 


Niezałnqn taż przybsł fo 
Wilna nadzwsezajnye komisarz dla 
Litwy dr. Zimmerlen, który po 
złożeniu wizyty prezesowi taryhy 
m Śmietania zaprosił do siebie 
przedstawieieli polskich kół poli 
tycznych. Na wizycie tej oświad- 
czył, że zrywa zupełnie z syste 
mem pruskim, jeńlnocześnie zaś 
nakłaniał, abv społeczeństwo, pol 
skie połączyło sią z tarba i uro 
Naturalnie 
tolitycy wileńscy, życzenia tewu 
nparli się i konferencja po prze 
szło dwóch godzinach zakończyła 
się bnrzliwie, Wogóle Niemey w 
dalszym ciąza nnrawiają polityke 
wzmacn.ania żywiołów  antypol- 
skich, z 

Samo miasto żyje pod wraże- 
niem opowieści uciekinierów, opn- 
szczenia Pskowa p.zez Niemców 
i możliwości oddana Mińska na 
pastwę bolszewizmu. 

W nawiecie dziśnieńskiem pie 
nuje bolszewizm, Zawinzał sie 
tam „komitet zniszczenia”, zloża- 
ny z trzech żydów i Moskala, ex- 
kryminalistów, Komitet ten, po- 
tworzywszy bandy rozbójnicze, wy- 
nat «dezwę, wzywającą do rz 
ponów, księży, panów i buržua: 
palenia i burzenia, | rzecz cha- 
rakterystyczna, Ilordy te nie gra- 
bią. tylko miszozą i równaiją 
wszystko z ziemia, I tak zniszczo- 
no kompletnie Łużk':, Platerów, 
Sebastjanów i Imościów Zdrojew= 
skich. imajątki Romanowicza, Moli- 
la, Oskierki i innych. 


W mieście drożyzna wielka i 
kompletny brak gazet. Wszyscy 
oczekują odłania Mińska. Komo- 
nikacja kolejowa utrulniona. do- 
azd za przepustkami możliwy 
tylko; do Białerostoku, dalej już 
komunikacja końmi. 

Tsiniał wprawdzie projekt po- 
dany, przez Niemców utworzenia 
samoobrony, lecz dotychczas do 
skutkn nie doszedł, Wogóle w 
powiecie wileńskim Niemcy po- 
średnio przyczyniają s.ę do sze 
rzenia bolszewizmu, 

Organizacje polskie dzielą sie 
na dwa obozy. Jeden żądający 
samódzielnej Litwy z nnją lub 
federacją z Polską, drugi podzialu 
Łitwy i przyłączenia części dr 
fntwy etnograficznej, części zaś 
do Polski. Ten drugi prąd zys- 
kuje coraz więcej przyjaciół i po- 
pleczników. 

Nakoniec zaznaczyć: należy 
dlaczego Niemcy nie opuszczają 
Wilna. Oto odbywa się tedy prze 


prowadzenie wojsk ukraińskich i! 


| narodowy. 


stolica Litwy stanowi niejąko 

główny punkt tych opsraci' 

(„Kurjer Polski" 
n aai waza 


Anarchista szpiegiem. 


$ 

Na podstawie tajnych aktów 
praskiej policji państwowej czeg= 
kie Prawo Lidu opowłada cieka» 
we szczegóły o koufidentach taj- 
nej policji. Wśróń tych ostatnich: 
dnżą rolę odgrywał najniebeze 
pieczniejszy przywódca komunf: 
stycznych anarchistów, Karoł Ros 
brycek, wydawea pism „Omladina 
i Chudas*. Władał on wieloma 
językami i umiał wywierać wpływ 
na masy robotmków, Od policji 
praskiej otrzymywał Robrycek 
400 do 600 koron miesięcznie, 
Żołd ten judaszowy przynosili ma 
tajni agenci policyjni z początku 
do domu, potem do hali tarzowej, 
dzie mu go niespostrzeżenie mi- 
mocho iem wreczano, Potem otrzy- 
mywał żołd w ustępie na placu 
Józefa, w ustępie na dworcu ko: 
lejowym i w innych pod: bnie 
„pachnących* lokalach. Jak ine 
tormuja „Prawo Lidu“, anarchiści 
prascy trninili się przemycaniem 
sacharyny ze 5zwajcarji do Austrji. 
Bobrycek, nadużywając ich zaufa» 
nia, wypał ich wszystuich policji 
po kolei 


Jako agent prowokator, przed 
wojną jeszcze sprowokował om 
w północnych Czechach szereg 
strajkow górniczych, za co był 
opłacany przez połentantów wag- 
lowych. Wówczas, kiedy mieli 
oni dużo węgla na składzie, nie 
chege płac'ć robotnikom zarobków, 
udawali się do Bobrycka, a teu 
podżegał górników do _ strejku. 
Gily zapasy się kończyły, Bobrye 
cek doprowadza} do wzody i prae 
ca szła starym trybem. Uchodził 
jednocześwie za anarchistę, opiee 
kana robotników, a był jednocześ; 
nie dobrze płatnym przyjaciel m 
kapitalistów 1 powolnym slużką 
tajuej policji. 


Sprawdzona przepowiednia, 


Monachijski psychjatra bar. dr, 
Schrenk-Notring zajął się retrospekty« 
wnem przejrzeniem przepowiedni wiesz- 
czki paryskiej ł tym razem — wbrew 
dotychczasowemu zwyczojowi. niemięc= 
kiemu wykpiwania przepowiedni — wy- 
dobywa z almanachu pani de Thebes 
takie momenty, których prawdziwość 
potwierdziły wydarzenia wojenne. Przy- 
pomina więc, że paryska „jasnowidząe 
ca* przepowiedziała wojnę rosyjsko ją- 
pońską, że (w almanachu w r. 1905) 
przepowiedziala, iż Begja postawi 
calą Europę w płomieniach, a da'ej (w 
a'manachu z roku 1013), że niemcy za 
grażają Europie, a w  szczowónosoł 
Francji. Jeżeli przyjdzie do wojny ant 
to chciały jej niemcy, a'e po wojnie 
ani Prusy, anl Hohenzollerny nie za 
trzymają swego dominującego stanowi 
ska. Dni cesarza są policzone, a po 
nim nastąpią w Niemczech wielkie 
zmiany”, Tey 

A dalej z almanachu z roku 19] 
(str. 37) cytuje dr. Schrenick—jako do 
wód prawdziwości przepow'edni—nástęr 
jący ustęp: „W Anustrj! wszystko wskąy 
zuje na to, że pod nowym rządem na 
stąpią głębokie zmiany. Zb'tża się goe 
dzina, w której przyjdzie do jawnej 
nieprzyjażni między słowianami A ger: 
manami. Po!sko, Polsko! Tyś miała 
słuszność, że nie wątpiłaś! W niedłue 
gim czasie, po krwawych chwilach, wafe 
dziesz w szczęśliwe życie, gdy wypal 
nig się twe losy w Warszawie”. ` 


Psychatrja francuski, podając pqs 
wyższe cytaty, jako sprawdziany wartos 
ści przepowiedni wieszczki paryskiej, 
wysuwa z nich wniosek, żo uni dé 


T bylą.. lepiej jaformowąma w 
Thebes R aeni eh, niż wi dy. 
plomata, 

m 
ma 


Sktadajcie 
ofiary na skarb 


